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H U R j m  W A R S Z A W S K I .
M  342.G ru dn ia* —  R ok 1845.

Środa.

Ju tro ,  Narodzenie ZBAW ICIELA* 
Ju tro  i po iutrze  K u r je r  nie  wyjdzie*

W  zeszłym miesiącu In s ty tu t  m o ra ln ie  z a n ie d b a n y c h  
D zie c i, przeniesiony został z domu pod liczbą 3102 z .  
ro g - tk ą  W o ls k ą ,  do domu zwanego Pałacem O rd yn a ­
ck ic h ,  p rzy  ulicy O rd yn a ck ie j  i T a m k a  Gmachu lego 
i iu rydyk i  zwanej O r d y n a c k ą , taka .est h.sŁorja: Janusz 
Xią*e O strogski, K asdelen  Krakowski ot, zymawszy po­
zwolenie Z ygmunta IHg* Króla . Stanów, w ro k u  b09  
za ło ż y ł  O rd ,n a c ią .  B y ł  on potom kiem wielkiego domu 
X iążą t  O strogskich  ,  k t ó r e g o  bogactwa poszły w p rz y ­
ł o w i e :  B o g a ty  ia k  O s iro .sk ,, ro zu m n y  ta k  He, bu r t. 
Co do dostatków tego XiąŻęcego d o m u , d o s y ^  powie- 
dzień że sławny na początku XVIgo wieku, bohater-
i - ’• mi Xia?ę Konstanty O slro g sh , eo w ygrałskiemi czyniin i w

w stępnym  boiem 30 bitew miał dochodu rot .mego 
1 ,2 0 0 ,0 0 0  z ło ty c h , czyi. dzisiejszą monę tą p . 
1 0 ,0 0 0 ,0 0 0  z łp .  U tego Xięcia M arszałku  ' ?
ieden z Woiewodów, k tó ry ,  jak przytacza « £  » ^

b U , , .  7 0 ,0 0 0  £ - £  » •  *“  p JP
na D w o r z e  t e g o  M a g n a t a  o y j u  ,  , ,  *
iących mu ciągle. Do z a ł o ż o n e j  p rzez  X,ęc.a Janus*. wy 
wspomnionej O rdynacji ,  nalegały  n ,ek .o :e  « ™ » 'J  «
o brębem  ów ezaso ie j
A ria  O rd y n a c k a i  T a m ka  istmeią- (Przed laty 3 Olu *U t
feTzcźe na rogu ulic N o w e g c S w ia tu  f f  a reckie j przed 
leszcze o g murowany, rozgranscza-
dornem po h od u k  zwanej S z p i ta ln e j ,
rący m ry d y k ę  0 « / y  5 Szpitalowi PP. M a rc in -

I  I ?  CS t y P te o l t ą p i o u e  zostały p rzez  Opieko- 
kn/ iekJ -  J, uusza, X.gcia Ostrogskiego . Zasław-
now A na T arnow ie, Teodorowi D e n h o ffo w i,
skiego, l  « g mQ Opiekunami tegoż Xięcia,Podkom orzem u Ku o n n e m u . ^ J ^  . ^

S t . » w ‘ w J a b ło n o w sk i  Woiewoda Ruski . Sta- 
Woiewoda Czeroiecbowski. R ezy ­

gnacja ta pozwoli'na p rzez Sejm z r .  1667 aprobow aną 
b y ła  przez I f ł  W ł .  dz f  prawodawczą w r. 1673. Nastę- 
nnym i posiadaczami wypomnionycb gruntów , zabndo- 

ń  by ła  Rodzina G n iń sk ic h , a mianowicie: Jan Kan- 
W. ’ ^ 'e iew od a  P om orsk i i X iądz B enedyk t  G n iń sh i, 
O pa t’ Zakonu Cystersów w W ęg ro w ie  Siostra tychże  
Gnińskich A n n a ,  była »  Marc,nem Z a m o jsk im . Za 

• m . » ł v  te posiadłości we władanie lej znakomitej

B  d « n Y  * Ba ła c  d l i ‘ s to iW  03 P hg 6 l l i u > n a d  g ł ę b o k i m
powożeni ulicy T a m k a ,  wznieśli Z a m o jsc y . B y ł  cn 
Taiłby zamkiem obronnym , a w ,ego podziemnych s k b r  
pieIliach i lochach, podług  podania ,  miesc.c się m ógł 
p u łk  ca ły  wojska. W iednym z tychże lochow, pod 
samym gmachem, znajd»ie się sadzawka w dobrą  i czy­

stą wodę obfituiąca, O p rzepychu  apart im entow  Pałacu 
wspomnionego, są dość szczegółowe opisy. Z dobiły  i« 
sute adamaszki, m ater je  z ło to li te ,  bogate sz tukater je  i 
i  malowane sufity. Na p ierwszem pią trze  by ła  sala ba­
lo w a ,  ciągnąca się w zdłuż  całego gmachu. O grzew ały  
ią dwa ogromne kom iny, ozdobione: ieden, posągiem 
JANA ł l lg o  gromiącego O ltom anów , ( tak  iak na moscra 
w •Ł azienkach  K ró lew sk ich J ; drugi, g rupą  wyobrażającą 
Żonę tegoż Monarchy, M a r j Ą  K a z i m i k B  Margrabiankę 
de la  G range d?A rq u ie n  ( d e l a g r a n ż  D a rk ę ) ,  otoczoną 
orszakiem niewieścim , z -ich Panien z łożo ny m , ktoisa 
Jej różne rzeczy do ubrania podaią. (Królowa Sobie- 
S H A ,  b y ła  wdową po Janie Z a m o jsk im ,  W oiewodzie San* 
domii-skim). Gzymsy rzeczonej sali,  zdob iły  znaki zwy- 
cięzkie, trofea, oraz he rb  J a n in a ,  k le jno t  Rodziny S o ­
b iesk ich . Ozdobne te sz tuks le r je  p rzez  zaniedbaną re ­
paracją dachów i zaciekanie, odrywaiąc się rożnami cwa- 
sy, z końcem r. 1806 zn ik ły  zupełnie .  W r. 1720 T o ­
masz Józef Z a m o jsk i ,  Syn wyż wspomrrionych Marcina 
i Anny z G n iń s k ic h ,  darował Pałac O rdynacki Bratu 
swoiemu Michałowi. Synowie zaś tegoż i Anny z D zia - 
iy ń s k ic h , sprzedali go w r. 1740 za summę 7 ,000  du­
katów węgierskich, W alentem u C za p sk iem u , B iskupo­
wi P rzem ysk iem u , Nominstowi Kujawskiemu. Nastę­
pnie  Jakób C za p sk i,  S karbn ik  ziem P ru sk ich , Brat po- 
przedzaiącego, u czyn ił  z niego dar w r .  1772 Maxyini* 
lianowi M M ły ń s k ie m u , Podskarbiem u k ró lew sk iem u, 
k tóry  m iał za Zonę Konstancją C za p ską . Od M ie l-  
iy ń s k ic h ,  drogą sprzedaży d o s ta ły ię  gmach w r. 1 775, 
Janowi C hodkiew iczow i, Staroście Zmudzkiemn. Odzie­
dziczył zaś po n i *  w r. 1801 Syn ie g .  A lexander C hod­
kiewicz,  je n e r a ł  i Senator Kasztelan Królestwa P o lsk i-  
g „, znany M łośo ik  li te ra tury  i sztok p ięknych , z m ar ły  
przed k ilką  laty w dobrach swoich na W o ły n iu .  Bo­
ku 1820 dom ten wystawiony na publiczną l icy tac ję ,  
nabyty został p rzez  M ichała G niew skiego . T enże  W ł a ­
ściciel w roku  następnym , poczyn ił  w gmachu znaczne 
reparacje ,  dodał mu iedno pią tro  i m ieszkalnym  uczy­
n ił .  Późniejszemi laty, budynek  ten s łu ż y ł  na różne  
u ż y tk i :  b y ły  w nim Szpitale, p rz y tu łk i  dla d o tkn ię tych  
powodzią N a d w iU a n ,  następnie D om  Z d ro w ia .  T en  
po is tnieniu k ilko le in iem , zwiniętym został. W  Pałacu 
m ieszkał p rzez  la t  kilkanaście Marcin N ik u ta , Profe­
sor korpusu Kadetów za panowania S t a n i s ł a w a  A u g u ­
s t a ,  Autor dzieł różnych. K ik u ta  t ru d n i ł  się wycho­
waniem C h o d k iew ic za , a p rzy tem  ubogim uczniom bez­
p ła tne  udzielał nauki, rozdaiąc również b ez p ła ' ,,ie 
dawane p rzez  siebia dzieła moi alne. Pozostałe p
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uczonym  liczne rękopism a, s ta ły  się własnośc ią  ucznia 
ieg  Hrabiego C hodkiewicza. Zacny Profesor um arł  
w W arszawie r. I S I 2  i pochow. ny  zosta ł  na tutejszym  
sm ętarzu E w anic lick im . Przeniesiony w miesiącu ze­
s z ł y m  do domu na Ordynackfem  In s ty tu t  m oralnie za ­
niedbanych  D zieci, p o w sta ł  w r. 1 8 3 0 ,  staraniem JW .  
I r y d e r y k a  Hrabiego S k a r b k a , teraźniejszego Prezesa  
B a d y  G łów nej O piekuńczej  Instytutów D o b ro czy n n y ch ,  
którem u kraj nasz im iasto  zawdzięcza urządzenie ,  w w y ­
konaniu dobroczynnych zamiarów N . P A N A  i Rządu Jego,  
l ic z n y c h  i wzorowych In sty tu c j i ,  w l iczb ie  których do 
najg łów n ie jszych  za liczym  Ubezpieczenia  i Kassę O sz­
czędności,  popraw ę więzień i domów badania, oraz S z p i ­
tal S*o  Ł a z a r z a . P ierw iastkow y In s ty tu t m oralnie  
zan iedbanych  D zieci, m ieśc i ł  się  za rogatką W o lską  
(w p o d le  CzystegoJ  w domu na ten ce l  nabytym, z daru 
R ządu , i zapi-.u 0 ,0 0 0  z łp ,  przez  Panią Jakuba wieżo­
we  uczynionego. Na utrzymanie  tego Z akład u,  prze-  
znaczony b y ł  zas i łek  z łp .  5 , 0 0 0  rocznie  z Biura Kon-  
t io l i  S łuzącyftb ,  i sk ła d k i  s ta łe  przez  osoby dobroczyn*  
n e  zapewnione .  O tworzony d. 1 Października 18 3 0  r. 
Z a k ła d  rzeczony  na 5 0  ch ło p c ó w ,  skutk iem  różnych o- 
koliczności w Marcu r. 1 8 3 1 ,  Zamknięty został.  Opnsz-  
czony gmach przez  m ies ięcy  k i lka ,  sp łon ą!  tegoż roku.  
D o p iero  u roku 18 3 1  za zezw olen iem  Rady Admini­
stracyjnej Królestwa, upadła Iustytucja poprawy D zie­
ci m oralnie za n ied b a n ych , wskrzeszoną  z o s t . ła ,  i u- 
m ieszczoną w now ym  budyn ku  przy  domu P r z y tu ł­
ku  i P ra cy  pod Nrem 3 1 0 2  za rogatką W o lską . 
b u d y n e k  ten wystawiono z funduszów ocalonych ź da­
wnego  zakładu i darów prywatnych w ceg le ,  którego  
to m ater ia łu  3 4 , 0 0 0  sztuk dostarczyli  bezp ła tn ie  wła-  
śricie  k ilku ceg ieln i.  Najwięcej ofiarowali lakow ych:  
JP. K rzem iński, sztuk 1 0 ,0 0 0 ;  X X .  M is jo n a r z e  i-JP. 
Gerson, po 5 , 0 0 0  sztuk. W sk rzeszo n y  zakład  otwar­
tym  zo sta ł  Igo Stycznia 1 8 3 5  roku .  OJ owego czasu 
Instytucja ta przetrwała do dnia dzisiejszego, wspierana  
p r z ez  Rząd i prywatnych. Zostaje ona pod zarządem  
Rady S zcze g ó ło w ej  Domu P rzy tu łk u  i P racy  (z  którym  
jest  p o łą czo n ą )  pod g o r liw y m  sterem Opiekuna tych  
Z akład ów  YY . Józefa R akosz“wskiegOi Jednym  z naj­
dawniejszych C z ło n k ó w  tejże  Rady, iesl Redaktor Ku- 
rjera W arszaw sk iego ,  któremu dostawało się  nieraz w 
p o d z id e  szczęśc ie  pośredniczenia w doręczaniu temu In- 

s ty tu tow i  darów, które  w tym  celu przez  O soby do- 
i n o  czynne w Redakcji  Ku, jera różnemi czasy sk ładane  

, , en ê ma nadzieię ,  ze Ciż i nadal równie  hoi-  
if.  ̂ teS° Ias ly lutu  w now ym  iego  lokalu.

\V e d tu g  postanowienia Rady Administr: d. 9go  b. m  , 
D obra z iem skie ,  dotąd do Okręgu B ło ń sk ieg o  należące  
A opona; P race tiu le  i  K a d b o ry , M ich ,ów  z p r z y l e -  
g łośc iam , icb, M thhrówek, I . f  o,ni„, Krusz w, Kru-

szewek , K ocerany , Cieśle i W o lka  R oceraA sla , o d łą ­
c z a ł a  się  od tegoż  O kręgu ,  a wcielaią do O kręgu  
C zersk iego .  c

R zą dy  Gubernjalne zawiadom iły  w szystk ie  W ła d z e ,
Urzędn ików  i M ieszkańców , źe w e d łu g  zatwierdzenia JO.  
Xięcia  N a m i e s t n i k a  Król:,  dawniejsze herby gubernji,  
stosownie do now ego  pod zia łu  kraiu, p o łą c zo n e  z sobą’ 
zosta ły .  Rysunki tychże  herbów, Korni-ja Rząd:  Spraw  
W . i I ) . ,  Rządom G ubernjalnym  przys ła ła .

P rokura tor Kroi: p r z y  T rybuna le Cyw: Gub: W a r ­
szaw skiej. Za w iadamia strony interesowane, iż Ant: W e-  
gielew ski W o ź n y  nad-etatowy przy  tym że  T rybunale  
w p e łn ien iu  sw ych  obow iązków zawieszonym  przezi m >ie 
został;  czynności zatem do posady W o źn eg o  pr z y w ią ­
zanych, od dziś zawieszony W ę g ie lew s k i  wykonywań nie 
m oze. A .C za p lic k i.— T e n ż e  Prokurator doniósł:  iż T r y ­
bunał Cyw: Gub: Marsz: w yrzeczone  postanowieniem  
swem z dnia 1 '/zo Czer: r. b.,  zawieszenie  w urzędzie  K o ­
mornika P a w S kw ierczyuski go, przez postanowienie  
na dniu 1 ‘/zę Listop: r. b. wydane, zniósł;  skutk iem  te­
go ,  Skwierczy ńsa i  do obow iązków  Komornika przy wró­
cony został.

Biesiada dzisiejsza w ifji , której obchód w ła śc iw y m  
iest  plemionom -kraiu tu te jszeg o ,  zaczyna familijnem  
zebraniem wielką uroczystość,  przez  Ć h rześcja i i -two 
na dniu iu t ize jszy m  obchodzoną. Na tę biesiadę c z y ­
nione są sk rzętn e  przygotowania zacnych G o sp o d y ń  
W arszawskich. O żadnym  one szczególe  niezapomna;  
w szystko  tam będz ie  tak jak b y w a ło  przed laty, tak  
lak tradycja w ieków św ięc ie  aż do dnia dzisiejszego  
przechow ała .  Już od tygodn i k ilku roznoszone są po  
m ieście  w darach, od Parafji i Klasztorów o p ła tk i ko- 
lendowa. Z aopatrzy ł  się w nie k a ż d y ,  ho oae w a ­
żną przy dzisiejszej o il j i ,  naznaczoną sobie  maią rolę.  
O p łatk iem  łam ie  się Gospodarz i G ospodyni,  z R o d zeń ­
stw em , z K rewnym i, z Przyjació łm i,  ż Czeladzią i S iu -  
źącem i,  a ży czen ie  dosiego rok(i brzmi w ustach wszyst­
k ich, iakd o d g ło s  dawnego, latami uświęconego p r z y ­
s łow ia .  Pozostawiając opis biesiady w ilji, do a r tyku­
łu  poświętow ego,  ograniczym  się dzisiaj wskazaniem nie­
św iadom ym  źródła  przysłow ia  dos/ego ro k u ,  zk ą d  
one po z j t e k  w z ię ło .  Kalendarz P Iski przed hity 
132m a wydany, w spom ina ,  że w Krakowie  m ieszkała  
zacna Bi ło g ło w a ,  imieniem D orota , której życie  c a łe  
odznacz do się bogohojoośc ią  , m o d li tw ą ,  pracą i u- 
czynkam i m iłos it  i-nemi. G łó w n ą  iej zasadą by ł o :  nie  
czyń  b liiu itm u  co byś nie ch c ia ła  aby tobie c zyn io ­
no. Od lej świętej  zasady na której opiera się cała  
moralność chrześ-j-niska, nieodstępno*ała nigdy, a ch o ­
ciaż zdarz ł y  się  iej n iek ied y  korzystne  gratki ze  
szkod ą  bl ź n i fg o ,  adrzuc .i ł i  ie ,  iako n ie g o d n e ,  p o c z ­
c iw ego  c .z ł-w ieka. LOG też Jaj b ło g o s ła w i ł ,  bo do-
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czekała  rzadkiego iuż w naszych wiekach zepsucia wie 
ku  stu le tn ieg o . Umar ł a w samą wiiję Bożego N Aro* 
E Z E J i l A ,  - dopełnlwszy dnia tego wszy stkich p r ak t yk  
rel igi jnych i przygotowawszy się na Święta.  La­
ment  i płacz po mej t rwał  d łu go ,  każdy ią wspomi- 
11 1, a w aniwersarz iej zgonu,  gdy by ł a  wzmianka 
iej śmierc i ,  pu /,y  łamaniu dp ł a tkó w,  nie ieden 
do sąsiada:  O by BÓG d o zw o lił  d o czeka ć  c i  D o su  go  
ro ku , to iest i y j  ta k  d iu n o  i ta k  szczęśliw ie  ia k  p o ­
czc iw a  n a sza  D osia. Niebawem przys łowie Dosie- 
go roku , rozeszło s'ę P° całej  Polsce, i dziś iuż nie ma ni-, 
k o g o ,  ktohyfgo nieumiał  i k loby go rok rocznie w wilją 
B o ż e g o  N a r o d z k NI A,  *  życzliwością nie powtarzał .

„Jestem a n tro p o ja g  tm  ( l u d o ż e i c ą ) r z e k ł  ie­
den z Jegomościów,  wychodząc wczor . j  po kolacj i
z  z a k ł a d u  g a s t r o n o m i c z n e g o  ś .  p .  P oziom kiew iczow ej.
„A to dla czego z * P3 ta ł  go łowar?iV'Z, k tóry v ł«-
śnie przed chw lą dopomagał  mu w konsumowaniu wy­
śmienitego kapłona ,  takiego iak to nie raz u P oziom - 
h ie w iizo w e j  Oto dla t ego ,  żem z jad ł  c z ło ­
wieka pod ług  definicji Filozofa P la to n a .  M r.d.  mo 
Że P la to , opisu ląc człowieka,  wyrazi ł  się,  że to iest 
zwierze na dwóch noga. b,  bez piór  i sierści,  etc. D yo- 
, e n  s  k t óry  także by ł  Filozofem ale w i nnym rodza­
ju, oskubawszy raz kapłona  Żywego, puści ł  go na p r e ­
lekcją  P la to n a , p rzeds tawiane  kolegom,  lako nczło- 
wieka* pod ług  uznania ich mist rza.”  Nasz konsmna- 
tor  czy by ł  P la to n em  czy D yogencsem , tego n iewie­
rny, ale to pewna,  że by ł  amatorem ka p ło n ó w  p ie -

CŁ Nak ładem Księgarni S. II.  M e r z la c h a  wyszedł  po- 
szyt d ru g i  nader  z j . m f ą c e g o  dzieła pod tyU P odrop  
n a  około  ś w i a t u ,  Johóba  A ra g o ,  Cz łonka  Akademj .  
francuz: ,  ozdobiony 2ma .rycinami starannie kolorowane- 
mi W y i złe dwa poszy ty zaw . r r a i ą : T u l o n l f  y s p y  n a -  
Z n r s H e  G ib ra lta r . S lc r o ly In a  A t l a n ty d a  P la to n a ,  
G w actćow ir, O byczaia , U lew a. P o łó w  rek in a , U roczy  
stość p rze jśc ia  ró w n ika . P e ti t  i  M a rch a is . Z a c h ó d  
s ł o ń c a , P io  Janeiro . C orcopadn, O kręt do  p rzew ozu
n iew o ln ików  m urzynów . H ib jo t ik ' w P io -Jane iro , A ie-
u o lu ic y ,  S zc ze g ó ły . F il lc g a g n o n , L a sk a  z d y a m m -  
lam  i P o icd yn ek  P u v lis ty  z P u łk o w n ik ie m  u ła n ó w  B o j­
ka  D ’ ic y  Ś m ie rć  L a b n rd a , P r zy lą d e k  dobrej n a d z ie i.  
P o l o w a n i e  n a  lw a , S zc ze g ó ły . H e de  P r a w e , P o la r , 
Z a m b a la c h , T a ń ce , U roczystośc i m u rzyn ó w , S ta ł  o- 
w a ln y . B u rbon , S a in t-  D en is, U  ie loryb  i D yba  m iecz- 
„ ik  S a i n t - P a u l,  W u lk a n y ,  N a ke , T abeha , P e ti t ,  
lluw ues, N iew o ln icy . N ow a  IJ .dand .ja . D z ic y  lu d o ie r -  
cy  ^Od a z d  Trzeci  poszyt ,  również ozdobiony rycina- 
ad iuż /.u j dui e się pod prassą.  Sądzimy,  Że P o d ró i n a  
około  św ia tu  odbyta przez męża głośnej  s ławy,  i z nie­
pospolitym t . l en t em przez niego opisana,  k tór ą  w sta-

(*)

rannem t ł umaczeniu polakiem w ręee świ tłej  ruDiicz 
ności sk ładamy,  mile p i z y ę t ą  będzie; tern pewniej ,  ze 
dzieło to, odzn .czriące się od znanych dotąd opisów po­
d róży nie iest czysto naukowe; owszem, przys tępne  dla 
wszystkich poięć,  bawiąc uczy. Prenumerata  na całe  
dzieło (w lOciu poszytach z 20stu rycinami),  dwa duże 
toir.y tworzące,  uiszczaną być może w 2ch ratach po zł .  
18. Przyj  u ule się we wszy stkich Księgarniach w W a r ­
szawie i na prowincji.

Wczora j  w Red:  Kurjera  złożono od A. G. zł.  20 dla 
ubogich Sierotek,  na intencją H ik to rc i  i W ik to r k a .  —  
W zbyt  okropną  i bolesną pai r rątkę 3eh-lecia,  utraty na j ­
droższego Syna A d o l f  ha , z łożono w Red: Kurjera z ł p .  
13 gr.  10, dla Ch łopczyków 1 Ooio-letnich na kolendę,  
a b y  ci zanieśli swe mod ły  do P R Z E D W IE C Z N E G O  z.a 
pokój  duszy tego Anioła.  T .  J. -— Złożono oraz od M.N.  
dwie jsoszui i prześcieradło dla ka leki  S. w domu E le r -  
ta, na kolendę.

M a la  TaiemuJ.ce W a r s z a w y ,  równie iak P o icd yn ek  
bez św ia d kó w , w j s  , łe nak ładem Druka rn i  Jul jana K a ­
czanow skiego , nabyć można po wszystkich Księgarniach.  
Skł ad  główny w powyższym Zakładzi e przy ulicy D ł u ­
giej Nro 543,  gdzie bior ącym Księgarzom rabat  odstą­
pionym zostanie.

W zeszłym tygodniu,  P ic h  Teresa,  Zana Kucharza,  
będąc nieco piianą,  w czasie karmienia dziecka 4 r y  
miesiące życia maiącego,  przewiesiwszy takowe g łów ką  
przez bok kolebki ,  przez swą nieprzy tomność udusiłaą 
za co do dalszej decyzj i  właściwego Sądu,  w areszcie 
pol icyjnym zat rzymaną została.  (G. Polic:)

( A l t .  nad. )  Przybywszy do Warszawy w interesach 
handlowych,  przebiegaiąc różne ulice, zwróci ły moią 
uwagę l i tery metalowe na balkonie domu Li lpopa p rzy  
ulicy Bielańskiej  Nr  600 ,  złocone tak,  iż mnie chę t ­
ka zabra ł a podobych i dla siebie nabyć; wszedłem do 
zakładu,  i na zapytanie gdzie takowych można dostać,  
oświadczono że przy ulicy Z a ty łh i  N r  937 w p raco­
wni P. J a,la Bogumiła K u ssm a h li  Ar tys ty mal ar sk ie ­
go; za przybyci em maiem zdziwiony zostałem widząc 
tak ł adną  i na wzór najpierwszych miast zagranicz­
n y c h  urządzoną pracownie mal inką; o t r zyma łem co 
żądał em z tem większem|zadziwieniem, iż za szyld ozdo­
biony l i terami inetalowemi złoęonemi,  nierównie mniej  
zapłac i łem iak ci, k tó rzy  podobne z zagranicy Spro­
wadzili .  Z prawdziwem uwielbieniem p rzypa t rywa łem 
się w pracowni tegoż P. Kussmahli  ozdobnym l i te rom 
malowanym w różne hieroglify,  arabeski ,  landszafty,  
etc. ,  k tó r e  śwież* z Paryża sprowadz i ł ,  i iuż niektóre  
handle w Warszawie zd .bią, i ako to  przy ulicy T r ę ­
backiej  napis Frycza ,  i na Krok:*Przedmieściu handel  
A m a n d a -, n ponieważ z nabytego od P. Kussmahli  szyl ­
du iestem bardzo zadowolony,  a zatem polecam pra-



cownię iego Szan: Publiczności, zaręczaiąc za ich trwa­
łość  itanność. A. Pszonka, Obywatel Gub: Lubelsk:.

W  sk ładzie  Materja łów piśmiennych i rycin  A. G i- 
wartowskiego  i S p ó łk i  w pa łacu  P a ca  przy  ulicy Mio­
dowej, znajduie się rozliczny zbiór przedm iotów  sposo­
bnych  na in iłe  upom inki kolendowe i gw iazdkę  tak  
dla dzieci, iakoteż dn-os łycb oboiej p łci ,  jako to :  G ry  
różne , rejscejgi, p u d e łk a  z farbami chińskiem i i inne- 
mi; globusy ziemskie i niebieskie; atlasy; ck ry toary  
bronzow e, porcelanowe i inne; p ieczątki różne; o łów ki 
i pióra w oprawach srebrnych; portfe le ,  puljaresy , sy- 
garniczki; szk a tu łk i  pa ry zk ic  z ozdobnemi papierami 
i rozmaitemi przyborami do pisania; tualety  męzkie i 
dam sk ie  domowe i podróżne; sta tuetki a labastrowe, z 
carton  p ierre, massy plastycznej i porcelany; oraz mnó­
stwo rozmaitych innych a r ty ku łó w ; wszystko to po 
cenach umiarkowanych, p rzy  ry ch łe j  znanej akuratnej 
usłudze .

Biletów  z powinszowaniem Nowego R oku  na bardzo 
p ięk n e m  glansowanym papierze, wizytowym zwanym, 
dostać można w Sklep ie  ubogich, tuzin po gr.  20.

Kurs w czorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z ł . ,  
od r .s r .  14 k. 88 (z ł .  99 gr. 6 ) ;  do r .  s. 14 k. 85 (z ł .
99  gr- 6); wartość kup: k . I/z.

W czoraj w W ie lk im  T ea trze ,  w czasie K ochanków  
t  M urcji, przyw ołan i ,  JPani Iia lp e r t  5, JP P .  Kom o­
rowski 4 , R ych ter  i  Jasiński po 3 -k ro ć ,  oraz Cko- 
m anow ski.

W  przysz ły  W to re k  dane będzie  w W ie lk im  T ea­
trz e  widowisko, z k tórego dochód  przeznacza D yrekcja  
dla Artystów, k tórzy  przez swą gorliwość i pracę zasłu­
żyli na względy Publiczności. W idow isko  rozpocznie 
się o g odz :6 te j ,  T ra ied ją  rom antyczną  S zy lle ra  w 5 ak ­
tach , wierszem przez  Brodzińskiego  t łum aczoną, z m u­
zy k ą  W ebera, D ziew ica O rleańska , z świetną wysta­
wą ubiorów i d e k o ra c j i .—  O godz: lO tej, przy  illumi- 
nacji całego T e a tru ,  nastąpi część lw sza wyborowych  
Śpiew ów  i Tańców  , a mianowicie: Uwertura  z O p e ry  
D on Ż u a n ;  T e rc e t  z O pery  V erdegoJ .  Lombardi (JPan- 
ni R yw a cka , JP P .  D obrski i T ro sze l) ; D u e t  z O p ery  
J  D ue Foscari ( J P  anna R iw o li i J P . M a tu szy ń sk i); Arja  
z tejże O p ery  (JP .  D obrsk i); K w arte t ,  F in a ł  z C hórem , 
r. O p ery  Rosyniego M ojzesz) Nowy taniec ogólny; Pa de 
denx  (JP P .  Turczynow iczow ie);  Pa de troi x  z Sy/Jldy  
(JP an ny  G w ozdecka , Piecho wicz, i JP .  Alex: T arnow ­
ski]|. P o p ó łn o c y :  C zęśćdruga  Śpiewów i Tańców; D uet 
zM erkad an tego : B rig a n ti  (JPani R yw a cka  i JP. Troszel)', 
A rja  z O pery  la  F aw oryta  (JPani Lełkiewicz)', Romans 
z O p e ry  Verdege Oberto Sto Bonifacio (JP .  Dobrski)', 
A rja  z O pery  J. L om bard i (JPani R yw acka)', S ex te t  
z C hórem  z O pery  H ernani. T a ń c e :  G ru p y  i W alc  
S ty ry jsk i  (JP an na  Gwozdecka  i JP. T arczy  no wic z)',

Taniec H iszpański (JPani W itu cka )',  Tarantella Nenpo- 
l i tańska, F in a ł .  W  czasie p rzerw  między widowiska­
mi scenicznemi, amianowicie odgodz: 9tej d o lO te j ,  o- 
raz po pierwszej i drugiej części Śpiewów i Tańców, 
niemniej wciągu całego widowiska, otwarte i oświetlone 
będą wszystkie sale Redutowe i Foie, dla zebranej P u ­
bliczności na toż widowisko. Odgłos t rąb  w salach a dzwo­
nienie w foie, oznajmią rozpoczęcie każdej części widowi­
ska. W  głównej sali Redut: grać będzie dobranaO rkies tra .  
W  bufetach JP .  L u rsa  dostać będzie można C h ło dn i­
ków , Ciast, C ukrów  i wszelkich gatunków  W ina. Roz­
maite potrawy p rzyrządzone  będą  przez Kuchmistrza 
A d a m ka .  Z powodu połączenia 3ch widowisk, oraz ze 
względu na cel na iaki są dane, cena wszystkich Loż, 
K rzese ł ,  Balkonu i A m fitea tru ,  zostaie podwojoną; na 
inne wszystkie miejsca w T ea trze  zwnijściem do Sal, ce­
na biletu kop. sr . 9 9 ,  prócz zw yk łe j  o p ła ty  na ubogich. 
Line szczegóły afisze ogłoszą.

Z  P łocka  9/z i  G rud : .-— W czora jszy  dzień I  nienin 
N.-jmiłościwszego Naszego M O NA R CH Y  i Dostojnego 
Syna, J. C. W . W . Xięcia MlKOŁAJA MlKOŁ*JBWICZA, 
b y ł  tu obchodzonym z szczególną uroczystością. O go­
dzinie 1 Oej, Urzędnicy wszelkich W ła d z  tak Cywilni ia- 
ko i W ojsko  wi, złożywszy powinszowania jVV. G u berna­
torowi i J W .  N aczelnikowi W oiennemu G ubern ji ,  udali 
się na Nabożeństwo do K atedralnego Kościoła dla z ło ż e ­
nia dziękczynień  N A JW Y Ż SZ E M U  i gorących próśb za 
zachowanie w iak najd łuższe czasy zdrowia i pomyślno­
ści N. M O N A R CH Y  i C ałe j  Panuiącej RODZINY; w cza­
sie którego odśpiewaaem b y ło  T e  D e u j i  i H ymn: <iBO­
Ż E  CESARZA chroń,)) p rzez  Uczniów Gjmnazjum m iej­
scowego. Po czein u J W .  G uberna to ra  Cyw: b y ł  świe­
tny obiad dla U rzędników  wyższych klass, a p rz y  od­
g łosie  m uzyk i ,  spełniono za zdrowie C E S A R S K IC H  So­
lenizantów; wieczorem zaś ca łe  miasto rzęsiście uil lumi- 
nowano; a na Ratuszu odznaczała się Cyfra N. PANA.

O debrawszy transport  najnowszych dz ie ł  w kraiu  i za­
granicą w ydawauych, a między temi i Książki poży te ­
czne d la  D zieci z kolorowanemi rycinam i w ięzykach : 
polskim , francuzkim i niemieckim, k tórem i polecam się 
na Kolendę i Nowy R ok Szano: Rodzicom. Kalendarze 
na rok  1846, Pow szechny , Janickiego , G ospodarsk ie  
i inne, oraz Pamiętn ik  Domowy dla Gospodyń, sprze- 
daią się po cenach W arszawskich. P rzy tem  mam za­
szczyt zawiadomić Miłośników L ite ra tu ry ,  iż chcąc 
uprzy jem nić  d ług ie  wieczory, znacznie p om noży łem  
C zy te ln ię  moią najnowszemi dziełami. Abonament mie­
sięczny z ł .  5. J J  W  W . i W  W . Oby watelom z od leg le j­
szych włości, dla trudności częstej zmiany daie się na 
raz  więcej d z i e ł . —  P łock  d. 15 G ru d n ia  1845 ro k u .—  
K aro l D obrzańsk i, Księgarz Gub: Płoc:.

Resursa  O byw atelska P o w ia tu  G ostyńsk iego  w  m ie-



ście K u tn ie  esystu iąca , pośpiesza donieść, iż w ciąga 
karnawału  przyszłego , Janem  będzie tamże pięć ba

a mianowicie : figo Stycz:, c, i 13 Lotego R e .u r-  
■a korzyść  Szpitalu

Iow,
sowe, 18 zaś Stycz: i 22 Lztego
miejscowego. Odznaczaiąca się zawsze okolica tu te j­
sza skw apliw ą dążnością wspierania n ieszczęśliw ych, 
nieodinowi bezwątpienia bytności swoiej i w roku bie­
żącym , k tó ry  Jakkolwiek dotkliw ym  iest dla ogółu , 
całym  przecież ciężarem gniecie nieszczęśliwe ofiary, 
k tó ry m  los przeznaczył za iedyny sposób, za całe ź ró ­
d ło  u trzymania życia, zdrowia, wspaniałomyślne s e r ­
ca M iłosiernych.

A n g l ja .  __  Konferencje Lorda R u sse l  z Członkam i
dawuego gabinetu wigowskiego, k tó re  w L o n d y n ie  dnia 
12^0 b. m. m ia ły  miejsce, dotąd bez sk u tku  zostaią, i 
dzisiejsze t rudne  położenie  kraiów przedstawia w tym 
celu wiele przeciwności. —  Dziennik ' Glob  mniema, iż 
nie  ma obawy o powiększenie się braku gotówki, z po ­
wodu licznych planów do nowych kolei żelaznych; l e ­
dwo połowa rozmaitych towarzystw myśli szczerze o 
uskutecznieniu swoich planów, druga zaś połowa wcale 
ich nie przedstawi Parlamentowi, częścią dla pośpiechu 
z iakim swoie plany u ło ż y ły ,  częścią dla b raku  fuu- 
dus/sów.

F ra n c ja . —  C o n stitu tio n e l donosi, że Pan R oche  
(R osz)  Konsul ieneralny w T a n g erze , zy sk a ł  od S u ł ta ­
na A b d e l R h a m a n a  zapewnienie, iż przeszkodzi A b - 
d e lka d e ro w i zmierzać swe k rok i  ku M a ro ko . Su łtan  cią­
gle bawi w R a b a t.  —  Mówią, że otwarcie izb w Pary ­
żu będzie odroczone do dnia 6go Stycznia, ieżeli mi­
nisterstwo angielskie do dnia 25 Grudnia na nowo nie 
będzie  u f o r m o w a n e .  —  S.di B en A b u  dotychczas G u ­
b erna to r  w T a n g ierze , mianowany G ubernatorem  w R i f ;

Króla Polskiego, o d b y ły  się dnia ISgo G rudnia  z wielką 
uroczystością. Po Nabożeństwie w Kościele katedra ln :  
Baron de U nger S ternberg  Rezy dent J. C. K. M., p r z y j ­
m ow ał powinszowania Rezydentów Dworów Austrja,c- 
kiego i P rask iego ,  oraz Senatu i W ła d z  miejscowych.

N ie m c y .—  16go b. m. u d e rz y ł  piorun w wieżę Ko­
ścioła Sgo S t k f A N A  w  G oslar; ty lko  kula nad k o p u łą  
s p ł o n ę ł a ; śmiały Blacharz dostawszy się do szczytu, 
płomienie u g a s i ł .—  Donoszą z W ie d n ia ,  iż 9go G rud: 
D o k to r  V o lle r  miał pierwsze p re lekc je  sanskrytskiego 
narzecza, w tamecznej głównej szkole ,  k tórym  się p rz y .  
s łuchiwało 25 osób.

T u rc ja . —  Śmierć protestanckiego Biskupa A le x a n ­
d ra ,  nastąpiła  nagle w nocy 22go z. m. we wsi B abesz  
między E l  A ry s z  a K a ir e m ;  zwłoki iego 28go z. m. po­
chowano w K airze .

W io c h y .—  N. C E S A R Z  Ross: 5go b. m. wieczorem 
opuścił  P a lerm o  o godz: l l e j  i przybędzie  do Neapolu 
na statku parowym B e ssa ra b ja , w towarzystwie H rab ie ­
go N esselrode, Hr: O rłó w , Xcia M eszczykow  i J e n e ra ła  
A d le rb erg . D o s łu ż b y  przy N .CES A RZO  W E J Jmci, zo- 
staią w Palerm ie: Hr: S zu w a ło w ,  Hr: A p r a k s in ,  B a ro a  
M e y e n d o r f  i S za m b o . J. C. W . W . Xiążę K o n s t a n t y  
iest oczekiwany w Palermo. —  Do R zym u. 6go b. m. 
p rzy b y ła  Hrabina N esselrode . —  P rusk i Porucznik  v. 
R a u c h ,  5go b. m. prze jeżdżał przez R z y m  do N e a p o ­
lu ,  iakogoniec  do N. C ESA R ZA  Rossyjskiego.

R o zm a ito śc i. —  W  pewnem miasteczku zd a rzy ł  się 
niedawno następuiący w y p adek :  Parobek  iecha ł z c ięż­
ko naładowanym wozem, gdy w tern koń  p o tk n ą ł  m u 
się i u p a d ł ;  po rw a ł  on zaraz za bicz ćwicząc z ca łe j  
s i ły ,  bez żadnego miłosierdzia biedne s tw orzen ie ,  a 
gdy to n iepo m aga ło , w zią ł  kij i podw oił razy ,  lecz

D G l  i i a L O l  vv X 7 » .  .  ,  . 1  ł  7 • I I  • I * 1. t  s y e  t
k ł  1 000 iazdy m arokańskie j towarzyszy nowemu biedny t o n  mimo wszelkich usiłowań nie mógł żadną

°  0 0 ’, o rowi a ieszcze inne hufce rozstawione będ ą  miarą powstać. Przytomni temu ladzie zaczęli g ło -
LiUDern >   1 ■' I l/rwn ann SZCmraĆ. fr(\v W  tom W V S f « n i ł  i a k i ś  t e o r ia ranicy aby przeszkodzić s tronnikom  A b d e lk a d e -  
Ta wtargnąć do Maroka. W  pierwszych dniach b. m. 
Poseł 'm arokańsk i w towarzystwie Pana Leona R osz  im ał 
od p łyn ąć  parostatkiem M eteor  do Francji.  Prowincje 
ma rok a ńs: graniczące z A lg ie r ją  powstały; ma.ą zamiar 
ogłosić Abdelkctdera  swoim Sułtanem . Z O ta h e jti 
o trzymano wiadomości z dnia 22go Czerwca; kraiowcy 
k tó rzy  wzbraniali się uznać p ro tek tora t  Francji,  okaza­
li się teraz mniej nieprzyiaznemi; nie chcą iednak o p u ­
ścić swoich obozów pod P u n a c ią  i —  Go-
„iec nadzwyczajny w tych dniach p rze .ezdża ł przez P a -  
r v S u daiąc się Z M a d r y tu  do L ondynu-, mow.ą, .z wie­
cie  z sobą op ła tę  za kupon  z hiszpańskiej ren ty  3 pro- 

,„wei którego termin przypada  Igo Stycznia. —  
B ankructw o Pana L acom b  w A lb i ,  ogółem przechodzi 
„ ... k tó re  są stracone.

A > S . -  Imieniny N. C ESA R ZA  W szech  Rossji

śno szemrać, gdy w tern w ystąp i ł  iakiś tęgi m ężczy­
zna żądaiąe bicea, mówiąc iż go skuteczniej użyć p o ­
trafi. Zaledwie atoli w zią ł  bicz do r ę k i ,  zaczą ł  p o ­
rządnie  chłostać przelęknionego  p a ro b k a ,  i  r z e k ł  
w końcu do niego: » na ,  wiesz więc iuż iak to sma- 
kuie ,  a teraz pokażę  ci gawronie dla czego k o ń  wstać 
nie może.”  T o  mówiąc odwiązał ieden p o s t ro n e k ,  a 
b iedne konisko skoczyło  zaraz na nogi. W szyscy  na- 

śmieli się z parobka, i dziękowali nieznaiomemu , i l  
mu tak  d obrą  d a ł  naukę. —  Rzeźnicy w M og u n cja  
postanowili teraz mięso przedawać ta n ie j ,  z powodu 
drożyzny c h le b a .—  W  końcu z. m. p rzedaw ano ie s i-  
cze w W a jm a r z e  świeżo rozk w it łe  f i io łk i  Pewien an­
gielski uczony ob liczy ł,  iż b lask  światła s łonecznego 
więcej niż t rzykroć  sto tysięcy razy  mocniejszym iest 
od blasku Xiężyca w pełn i ,  to iest innemi s łow y iż g d y ­
by  zamiast iednego xigżyca trz y k ro ć  sto tysięcy x ięży-



Llók&l
ców n?. niebie stało,  ieszczeby ich razem skupione świa­
tło,  s ł  bsze by ło  od światła iednego s ł o ńca .—  Taniec 
najnowszy będący  teraz w modzie w P c i 'y iu , nazywa 
się R ad o w a ;  iego 'wynalazcą iest P. W a r in . —  Bogacz 
we Francj i  wyiechawszy niedawno w podróż ,  z ostro­
żności zabra ł  z sobą wszystką gotówkę.  Podczas ie­
go nieobecności wtargnęl i  złodzieie. do iego mieszka­
nia ;  ' szka tu łk i  i szafy by ły  proSne;  po d ługi em ie- 
dnak szukaniu,  ztialeźli w szufladce bilet następuiący:
»W  razie moi ej śmierci ,  donoszę dziec iom,  iż pod 
bute lkami  wina zakopał em 6 ,000  f r .”  Bardzo natu­
ralnie,  złodzieie skarb  ten wykopal i ,  a bogacz fca po­
wrotem do domu zdziwił  się nie mało,  i i  tak niespo­
dzianych dostał  spadk ob i e r có w. —  S k r ib  pisze dla 
iednego z teatrów paryzki ch  dzieło  dramatyczne,  k tó ­
re  ic-t  rozdzielone na 7 wieczorów; co wieczór p rzed ­
stawioną będzie  inna część dramy.  —  Chociaż nowa 
opera kompozytora  V e r d i  »Alzyra”  nie zyskała  po­
wodzenia w \ e a p ó fu ,  i ednakże dyrekcj a  tamecznego tea­
t ru po ruczy ła  temuż kompozytorowi  napisanie nowej 
opery ,  (może poprawi  s ‘ę ) . —  Sąd najwyższy S zk o c k i  
u chwab ł ,  aby od przyszłego roku  śluby przez  p rywa­
t n y c h  błogosławione w G reina. G raen , n i e b y ł y  ważne.
—  Za pomocą olbrzymiego teleskopu Lorda  Rossę , mia­
no potwierdzić zdanie H rve liu sa  s ławnego Astronoma 
z 17go wieku,  iż w środku  xiezyca znajduie się szczeli­
na, przez  k tó r ą  s ł ońce  przegląda.

S Z A R A D  A.
Kto zwr ot ne  p ie r w s z e ,  3 cie, zawsze coś utraci ,
Kt o zbytnie  2g ie  3 cie, n i ekocha  współbraci ;
C z w a r te  w liczbie;  a wszys t ek  gdy  z nauk ko r zys t a  

Ca łą  gębą iest  Ar tysta .
(Zes z ł a  Szarada  Uściski).

C zło w iek  bez n a u k i. ( p ra w d ziw e  zd a rzen ie .J  
Syn maię tuych rodziców,  clioć niz’siego rodu,
Wic chciał  się do niczego sposobić zamłodu;
A że się iedynakiem Rodzice  pieści l i ,
W o j tu ś  więc  p ł a t a ł  figle p r awi e  każdej  cli * iii.
Zamia s t  z ks i ążką  do szKoły,  szedł  z wędką  na r y b y ,
Albotcż gra i ąc  w p i ł k ę ,  t ł u k ł  sąsiadom szyby;
S ł o w e m ; na rozpus tn ika  nie b y ł o  sposobu,
P ók i  syuek r</d/.iców nie w t r ąc i ł  do grobu.
Zos t awszy iuź gro iwa samowładnym Panem,
Za c z ą ł  wtedy rozmyślać  nad swym nowym stanem.
Pój ść  do wojska . ,  niesmaczno. . .  bo t chórzem podszyty;
Zostać  r ękodzie lnikiem. . .  z by t  s łabe zaszczyty.
Do b iur a  nie p rzy j muią . . .  c hyba  w pi- cu pai .ć. . .
1 cóż więc  przedsięwezmę?. .  tu t r zeba  oszaleć!. .
Ale. . .  hola  Woj tus iu!  zbi e rz  zmys ły  d kupy . . .
Będę Knt r eprenerem włóczącej  się t r u p py .
"Wszak do lego,  s łysza łem,  r ozumu nie t r zeba ,
Można mieć t iohry h u mo r  i dos t a tk i em chicha.
Gzemużby ia żyć nie mógł ,  k i edy  niani pieniąd e?
T a k ,  Te a t r  zaspokoi  mej p r zysz łoś c i  żądzt !
Nat r a f i a  p r z y p a d k o w o  n a  t r u p p ę  r o 7b i t ą ;
Mówi Aktorom, że' ma chęć niepospolitą

Zostania ich p r zywódzcą ,  płacić pewną gażę,
Na we t  m ów i ł :  s to łować może się odważę.
W n e t  się doń przyczepiono iak powój  do drzewa;  
Bo h a ly r  deklamuie,  Pr ima  Dnna śpiewa.
Komik iuź robi  wie~sze na iego pochwałę ;
S łowe m : z duszy go kocha  T ow a rz y s t w o  całe.
K a ż d y  żąda ł  forszusu. . .  nowy P rz eds i ęb ior ca  
W y s y p a ł  dla kompauj i  t alarów zpółkorca ;
Manszes t ry ,  Mery  nosy,  noszą z ws zys t k i ch  kramów,
Z  c a ł eg o  miasta  Mo ś k Ó w ,  Be rków,  I cków,  Szlamów,  
Spędza  do g ar de r ob y ,  by dniem, nocą,  szyl i ,
I na p i e rwszą  przedstaw ę s iknie pokończyl i ;
Ma larza  obsta lował . . .  k tó ry  spa  ił  iak z Nieba,
T e n  zamiast  chmur  malować,  mazał  bochny chleba,  
Lecz  gdy p r zys z ł o  do grania ,  t ys iączne  za targi ,  
Ar tyśc i  po kole i  chodzi l i  na skargi ;
Bo nowy En t i e p r en e r  chcąc mieć własną wolę,  
Z up e ł n i e  im przeciwnie  p o r o / d a w a ł  role;
Ten co g r y w a ł  Kochanków,  g r a  K a r y k a t u r y ,  
Mł od yc h ,  wesołych t r zp i o tów,  g r a  St a r zec  ponur y ,  
P i e rwsze j  Śpiewaczce ka z a ł  t ańcować bale ty,
A t ragicznej  Aktorce g r ywać  suberety;
Te j  co w rolach naiwnych mia ł a  swe  powaby ,  
D y r ek t o r  kaza ł  g ry wa ć  kro tochwi lne  Baby.
B oh a t y r  g r a ł  szewczyka,  sucho t n ik  At letów,
Ol br zym g r y w a ł  Kubus iów,  a Bufon Hamletów.  
Publ iczność ,  naturalnie. . .  t akiem ról  rozdaniem,  
Ar t ys t ów zamiast  br awem,  da r zy ł a  sykaniem.
S łowe m cała  Publ iczno-ć tak się rozgniewała ,
Z e  Pana Pr/ .edsiębiercę w końcu wygwizda ł a .
I l ak ,  przez własny nierząd i g łu p s t wa  nad miarę,  
h o  s z cz ł owi eka  bez sensu,  uczyni ł  ofiarę.
G o d z i e n  z a m i a s t  d o c h o d u ,  d  fi c y t  z n a j d o w a ł ,
I w przeciągu miesiąca całkiem zbankru t owa ł .  
P rz e p a d ł y  mu talary,  o d s t ą p i ł y  s ługi ,
Garderobę zabrali żydkowie za długi;
R z u c i ł  więc  raz na zawsze aktor ski e  kłopoty;
Bo wkró t ceby  w y ł ys i a ł  albo w p a d ł  w suchoty.  
W r ó c i ł  do s t ron r dz innych o ostatnim groszu,  
W s zy s c y  s l roią  żarciki ,  bo os iadł  na koszu;
O lóż nowe dowody,  iak źle bez nauki .
Bierzc i e  z niego p r z y k ł ad y  synowie  i wnuki ;
Nie ufajcie w spuścizny rodziców i k r ewnych ,
Bo.. . '  p i eniądze  należą do rzeczy niepewnych;
Nie  zaniedbujcie nauk dl*, płochej  zabawy,
G d y ż  bez nich nikt  nie dojdzie do szczęścia i s ł awy.
Chęć do pracy i talent ,  by t  ę . ł e k a  stanowi,
T c  dwie  cnoty uczynią przys ługę '  Kr a i owi . —  J .  A.

P R Z Y JE C H A L I  d o  W A R SZ A W Y .
Aledziński  Miko:  Radca  Koleg:  z Krakowa;  Choruszewski  

.Wł ad :  Oby:  z Gub:  z Wi leńs k ie j ;  No rd erw s o n  Alex.: Podporu :  
lnżen:  z Fin] ridji; P od i odows k i  Sp i r idon  Komis:  z Gdańska;  
Rydel!  Mich:  Han.il: z Auslr j l ;  Stok fisz Wil l i :  Komis:  z Rygi ;  
Szmidt  W i l h :  Kup:  z Pruss;  Sulczyńska Laura  Oby:  z Drezna;  
Suchecki  Leon Aptekarz  z Grodna.  ( G  P. )

Czterdzieści  sążni  suchej Bi lZKZr .NY i ty l eż  OLSZA NY, 
w hs i e  Pęc i ck im,  2 wiors ty od szosę Kaszyńsk ie j ,  do s p r z e ­
dania: ugodzić można,  albo na miejscu w Pęc i cacb,  albo pod 
N r  135 \ B, i 1352 A, p r zy  ulicy Mazowieckie j .

0.1 Nowego roku ,  po t rz e b ny  iest  S-fcPAĄCY za zdatnego 
Lokaia ,  z chlubnetni  świadectwami ,  zuaiący s łużbę  i dobrej
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k o n d u i l y ;  i e s t  t a  k i e  do  w y n a . ę c a  S T A J N I A  na s zesc  k o m ,  
w  u m i e  s am em  m ie j s c a  p o d  N r  3 6 0 ,  n a  h . r a k o « : - P r z e d m : ,  
n a p r z e c iw  p la c u  S a s k ie g o ,  o b o k  W i z y t e k ,  na  Im  p . ą t r z e

0 d \ V c 7CJ r a j  i ad ac  sankam i z z a  Ż e l a z n e j  B r a m y ,  u l i c ą  D z ik ą  
p a  N a le w k i ,  z g u b io n o  S A K I E W K Ę  z . e l o n ,  , z a w i e r a , ą c ą  20  
i k i l k a  z ł .  s r e b r e m  i m ie d z i ą .  U c zc iw y  Z n a la z c a  z ec h c e  o d ­
dać  za  s to s o w n ą  n a g r o d ą  do  D r u k a r ń .  K u , j e r a .

7  i io w u d u  w \ i a z d u ,  są r o ż n e  r z e c z y  do  s p r z e -  
C J dani a i a k o  t o :  MEBLE, Ł O Z K A , S P R Z ĘT Y  p o-  
. E c r r r t 3 \  k o i o ,’ e ; k u c h e n n e ,  w s z y s tk o  w n a j l e p s z y m  s t a ­
n ie .  W  ia d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  m o ż n a  w d o m u  Ł a g i e w n i c k i e j  N r

4 6 ^ S O B A mn r z y b y l a  z M .  K r a k o w a ,  m ó w ią c a  d osyć  d o b r z e  
• L- m  n o U k im  n ie m ie ck im ,  f r a n c u s k im  i w ł o s k i m ,  ży czy■ęzjkm m  polsk .m , n Ż B g  ^  ^  ^  ^
s o b ie  p i  zy ą • * R e s t a u r a c j i  H o te lu  R z y m s k i e g o ,
^ a d o m o s c  P ^ ^ / e p t a k  r a i e m  x W ia t r a k ie m  h o le n d e r -  

n ; in z u p e ł n i e  n o w o  w y r e s t a u r o w a n y m ,  z P ie -
k a r  nią  m in o w a n ą , .  O g r o d e m ,  za  r o g a tk a m i  M a -

m Ł m & ż S i r > m o u tsk ic m i  N r  3 1 3 3  U. i e s t  d o  s p r z e d a n i a  lu b  
, . ,lfi W i e l k i e j  Nocy 1S46.  B liż sza  w ladoinosc

w  i Z T v r " « V i  . r o g u  u l icy  P o l e w s k i e j  i K i a k o : - P r z e d -

* ' k U C H  W i t z '  d o b ry 1' i m e n a żo w n y ,  ie s t  do  w z ię -  
I ? -  : ’ /  ? c i i  za  p o m ie r n ą  O p ła t ę .  AY-iadomosC p o w z ią s c
I  • można  p u d  N r  52 5  p r z y  u l i c y  P o d w a l ,  na  l m
Ł ‘piiltrAC.     - , -w ęe---------ą m

SI1TI9Ł&. T C  A li KI. ®
Chcrc choć w części zad, syć  uczynić licznym /.a,..y U 

f i l i o m -  o  n a  lepsze Mwdło lu a l - to w e ,  poważam s ę  do-nj  
»  ! “ s z t . , 0  Vifbifczoosci , że obecnie Skład moj nowenn X  
„n-esŁ S.auo. zaopatrzony .o s ta ł ,  i lak: Savons 3
li Mydłami tuz e l . > ^ et Milled. .,,rs, dotąd ieszcze 

Panac ic, ^  aeSirene  dla szczególnie delikatnej pia- | |  
£  nieznane. S. „ | bardzo lubione; również ba t|l
« „ v  , p r z y . r n m e g o  « p a u u ,  ^  , e t e ;,l t  ,k .

j f v o n  C0S' " ep a r i ,  i, -dno z n a j l e p s z y c h  to a le to w y  cli M y d e ł ;  j  
■ T a l e j ° C r ć  n e h l  um andes  a n i k s  p o u r  la b a r b e ,  d e l ik a tn e  ^  

f c M v d ł o  m a ła  ib-żć k t ó r e g o ,  r  .zb i t a  w .m ę k i e j  wod,. e , |  
f e o b o k  p r z y i e m n e g o  z a p a c h u ,  g łk d z i  1£ S Ą ‘i r  f‘ / J ’ 3
f t o r z e z  co do g o le n ia  wielce u ż y w an e ;  i a p . t r  u p a u u i n e  y  
I d o  L i c b i r  ti P a r i s :  i E x e c  fun tan te  d.i B engn le  p o u r  l e s g  
f \  A pparlam eris ,  o s ta t n ia  na  b la c h ę  ro z g r z a n ą  w y ..na, y męjr.W> * *  »»*»[ wfc-̂ ssssssa
£  k a m ie n ic ą  n a ro ż n a  u l ic  F r a u c i s z a n s k ie j  i N a le w e k .  g j
S  S K Ł A D  p o w a ż -.zveh M a t e r j a ł ó w ,  po t e j ż e  samej cen ie ,  £  

s z n a j d u i e  s ię  ta - .że  u  P .  M u . l a r  n a  K r a k o w s k i e m - 1 i z e a -  jp  
'■mieścin N r o  4 5 1 ,  w kam ien icy  R e z l e r a .  _   rr-

f m s - m i  s i  s i  t ó l
dniu  11) b.  m. w p r r .e ie źd z ię  S au k am i  s u l icy  Nov»y-  

* i a t  na Z a k r o c z y m s k ą ,  z g u b i o n e  z ó s U ł y  ł / A F i - E h ^ ,  ł ? ^ 7?
;„ 1 rn i pas/zko a s k i e g o ,  Ż o ł n i e r z a  Vvarszaw»ku*j & lar.} 

v o i to  i e s t : d * a  A k t y  z H a 4 y  F a m i l i j n e j .  Z n a l a z c a  
a ! z y  oddać  do R d . k e j i  G a z e t y  P o l i c y jn e j ,  z a  s to s o w n ą  u a -

; r | o i ś M  orzy  Ulicy N ow y świ t,  P b  rwsze P i ą t ro ,  w pała-
■u 0 ' l e r ó w  N r  1264/5) P o k o i ó w  8 lub  10, ze  S ta jn ią ,  V. o-  
;0 w n ? ą  i w s z e l k i e ® 1 w y g o d a m i ,  do n a ię c ia  k a ż d e g o  cza>u.

M Ł OD ZIE N IE C  uzdatniony, posfadaiący znaiomość kilku  
iezyków , życzy być umieszczonym w Warszawie lub na P ro­
wincji, za PISARZA Fabryki,  R Z Ą D C Ę  Domu, lub w ia- 
kiemkolwiek miejscu stosownem iego kwalifikacji. Aiatki- 
mość w Składzie W yrobów Chemicznych, obok Ratusza, w
domu PP. Kanonicze-k. . ___

Dnia 20 1). m. zgubioną została K SIĄ Ż E C Z K A  S łużbow a,  
należąca do Stanisława Michniew icza. Uprasza się ła sk a w e­
go Znalazcę o oddanie pod Nr 1740, na rogu ulic Kiązęeej  
i Wiejskiej,  do poszkodowanego, za nagrodą. _

zfi Jest do sprzedania lekki KOCZOBR.YCZEK z.a-
J S l i l i ł '  graniczny, zdalny do podróży i do miasta. D >- 

wiedzieć się można u Lakiernika Adama w pałacu 
Hr 7 amoiskich, od ulicy Żabiej Nr 472.

" F: " Z a w  i a d a m i a m  S z a n o w n ą  Publiczność, i i  k r ó t k i  ty 1- 
S i  k o  i e s z c z e  czas w W arszawie przebywać zamyślani; -.j* 
®  ktoby więc ż y c z y ł  w i d z i e ć  s i ę  z e n in ą  p r z e d  m o i m  w  
ś ą b  o d j a z d e m  , zastać m n i e  m o ż e  c o d z i e n n i e  o d  r a n a ,  c o  ;£L 
ż r o d z i n y  3ej P 11 p o ł u d n i u ,  w  m o i e m  m i e s z k a n i u  przy :y; 
t t  u l i r y  S e n a t o r s k i e j  w  d o m u  W  Ł a g i e w n i c k i e j ,  o b o k

i  * m poJ *■ ***

ijg  SW5»W»SWŚS®9 8' WSWWHWE
w  dniu 2 0  b. m., będąc za interesem w mieście, zgubiłem  

w pałacu' Para, lub Sali' Wystawy Loterji, W O R E C Z E K  p łó -  
eicnuv w którym znajdowały sio niżej wyrażone Kupony z hic- 
ia c e - o  półrocza, wartości Złp .  2316, wraz z Specyfikacją, tu­
dzież rozmaite Rachunki Domu handlowego J. G. Schafer et 
Comp Laskawv i znalazca pow odowany uczuciami ludzkości,  
przez wzgląd na inoio krytyczne położenie, raczy rzeczone 
Kupony oddać do Kantoru Fabryki Porteru i Piwa Bawarskie­
go  przy ul: Krochmalnej Nr 1108, za co otrzyma przyzw oi­
ta nii- rode; Numery Kuponów: Lit: B, Ker 164,144 stary; 8  
, - tn k  Litera B. nowe Kamera 2 8 1 ,S46, 285,560, 285,747,  
mÓo ę >3 . 289,043, 307,409, 307,492, 313,487;  6  sztuk starych 
i i t ’ c  ’ Nra: 115,505, 169,779, 1C9.780, 178,298,' 1SI,04S,  
1 . 7 8  -3 18 sztuk nowych L: C,Nra: 209,686 .211 ,973 ,215 ,579 ,  
9 1 8  l i c '  226 323 .226 ,521 .  238,181, 238,887, 2 3 9 ,3 4 2 ,2 4 5 ,1 12., 
961 610 208,158,  ? 6 4 ,128, 275.612. 275,613, 276,295, 30S,633,  
3 U 5 7 Ó ;  3 sztuk nowyth L: i), Br»: 2 6 9 ,6 9 8 ,2 6 9 ,7 8 5 ,  300,818;  
iV zt :  stary Lit; E, Nr 75,182; 13 szt: nowych Lit; E, Nr,:  
930 118 .247 ,794 ,249 ,144 ,  252,599, 253,010,  2 5 8 ,9 0 1 ,2 5 4 ,4 7 8 ,  
254 690, 254,758 254 ,7 9 5 ,2 9 0 ,0 2 5 ,  300, lilii, 305,750; 6  sztuk  
Kuponów wartości złp. 1 2 0 , 'Nra : 277,800,  4,»,!27, 37 ,c60 ,  
2 4 9  9 9 5 ,2 2 6 ,1 8 7 ,  229,053. 1 Kupon Lit: E , Nr 252,653; 1 Ku-  
jum Lit: B, Nr 187,424; 2 Kupony wartości zł . 3o,Nra: 226,747,  
233 -19* 7 Kuponów wartości z ł .  274, Ni ” 155,251, 283,367,  
2 7 <j12771 275.669. 293 557, 272,«G0,3. 3 146; 1 Kupon Lit: 1), 
Nr 231 583; I Kup-.n Lit: C, Nr 210;71o; 2 Kupony Lit: U, 
f ira 281,45 6 , 286,222; 5 Kuponów warloś i z łp . 132,  »ra:  
285 9 3 9 ,2 7 6 ,2 2 3 ,2 9 8 .5 2 8 ,  2 3 6 ,296 ,228  342, 263,490;  ti K u p o ­
nów wartości zł . 80, Nra: 217,462,  261,277, 2 7 1 ,2 /7 ,  2 7 l ,2 5 o ,  
255,9+9, 271,552. Ostrzega się zarazem, iż znalazca żadnej 
korzyści  z nich osiągnąć nie może, gdyż  stosowne kruki w tym 
względzie w właściwem miejscu poczyniono.—  A. Frank ,  P i ­
sarz Fabryki.

ż  powodu obecnej pory wilgotnej,  przypomina Fabryka Za­
pałek i innych AVyrobow Chemicznych Roberta Hirsckcnfeld, 
iż  Sktad sw ój zaopatrzyła w znaczny zapas M ASSY E l a s t y c z n e j  
d o  zaprawiania Obuwia, nadmieniaiąc, iż r z e c z o n a  M a s s a  m a  
t ę  zaletę,  że posmarowawszy nią obuwie, takowe i .idnci o”’
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p rz e p u sz c z a  wilgoć! (choc iażby  i ki l  ba godzin sta ło  się w w o ­
dzie); Panow ie  M yśl iw i ,  powinni z niej korzystać ;  (Co za o- 
ciirnna dla zd ro w ia !  C z y  liż nie praw da, że najwięcej słahosci 
r  zamoczenia  nóg w y n ik a ? ) .  P rz y te m  poleca się  z MASSĄ do 
zapraw ian ia  P osadzek  w różnych  kolorach; M A SSĄ  Angielską 
do sm arowania Powozów i Machin; M A SSĄ Szw edzką  do sma­
row an ia  Rzemieni i t. p . ,  z za ręczen iem , że w szystk ie  te M as­
sy są w najlepszych gatunkach i po cenach umiarkow anych . 
P o le c a  się także na nadchodzące Święta  z róźnemi K A D Z I ­
D Ł A M I ,  iako t o :  K ró le w sk ie m  w proszku i Cesarskiem  w 
p ły n ie ,  o ra z  T roc iczkam i Balsamiczni mi. Są t a k ż e  P O M A ­
D Y ,  M Y D Ł A  pachnące, M O D A  Kolońska i inne t .  p.  W y r o -  
h y .  — P rz y  placu Ratuszy m, w domu P P .  Kanoniczek N° 464 i 5.

U W IA D O M IE N IE  «  FA BR Y K I 
KIŁOCIIllUHU A

\  N ie b ie s k ie g o  c z y l i  F a r b k i  d o  H i t h z n y  n a  sp o s o b y  
IVA n g ie l s k i , A d a m a  W e so ło w sk ie g o ,p >  z y  u l i c y  h r o c h -  A 
\  m a in  e j p o d  N r n n  0 9 0 , w  d o m u  P r z y g o d z k ie g o .  . 
\ jo b o k  F a b r y k i  P o r te /u  i  P iw a  h a w a r s :  11 ■ S c h a e fe r , ( |  
i \  Zaszczycony będąc  od dawna w zględam i łaskaw ej Publi  Ą 
Yczności, mam honor  donieść, iż oprócz  wy rabiany ch riotąd\f 
j \w  F a b ry c e  moiej K rochm alików  ró ż noko lo row yc h ,  umyśli  
YJem ieszcze p rzekonać  Szano: Publiczność o dobroci  moich ? 
ł im r. te r ja iów ,  i zarazem (ażeby nie b y ło  p o m y łk i )  wyiasnić^l 
\  poniższy sposób przekonyw aiący  o p raw dziw ośc i  m ate r ja -  , 
t j ł ó w  do farbow ania  w p ły n ie  zaw artych ,  a to p rzez z a k u j y  
b y w a n i e  w suchej m aler j i  opa t rzo n y ch  moim j iodpisem ,a  
I) przy rządzenie  k tó ry c h  do u ż y tk u  następnie objaśniam 
J,„YV miejsce p łynnych F a r b e k ,  wynalazłem  nowy sposob dla A 
| )p e w n o śc i ,  żeby miała  swoią warte ść n iezaw odną i czys tość , \ |  
Aaby nie uszkadzała  b ie l izn ie ,  iak to  b ardzo  często b yw aiąA  
Ypłynne farbk i ,  z mało. albo wcale u ieodciągnię tym  kwasem\F 
f js ia rczan y m , i bez wszelkiego oczyszczenia z brudów indygo-A 
V wych; takow e to farbk i  p łynne  n iszczą i zab rudza ią  bie V 
ś j l iznę .  Na to miejsce , dostać będzie  można w F a b ry c e  mo j t  
J  iej KAR M INU czyli  W y c ią g u  z Indygo  (w formie Krochma- . 
Ś l iku ,  z moią fi rmą)  w suchej m aler j i ,  gdzie każda osoba^J 
/ b ę d z i e  sobie m og ła  w ło ży ć  w llsszeczkę pewną i lorc  tegoż I 
I /K arm in u ,  nalać go wodą deszczową i t rzym ać  d o pók i  zu j j  
o pe łn ie  nie rozpuści się; na 2gi  dzień wymięszać i częściowo A 

l /u ż y w a ć  lego  p łynu  może. T y m  sposobem, bez żadnego

«\zaw odu, z ied iego  łu ta  tegoż Karminu, k w a r tę  najlepszej A 
/'i najczyściejszej F a r b k i  płynnej  (do b ie l izny)  z rob ić  sobieY

i lm n ż n a .  lest także i ta dogodność , że Karmin ten, za  roz A
ypuszczeniem go z wodą, używać można do fa ibaw au ia  w e ł - »  
f ln ia n y ih  i jedw abnych  m a te r j i ,  a  nawet i p ió r  s t r u s i c h .  zaA 
" dodaniem pewnej części a łunu ,  k tó ry  daie t rw a ły  p i ę k n y ,  

b łęk i tn y  ko lo r ,  nie osłabi.-iąc m a le r j i ,  lecz w tym p lyu i  
s t rzeba  n.alt:eje gotować.  P p o /os ta iy  p ły n  m ożni używać d 
I jb ic lizny.  Na mi.tcrje lniane i b aw ełn iane  nie shn.tk»i*, bo 
ż,kolor  iest n ie t rw a ły  Można także  uży w-.c tegoż  K a rm i- 
| /n u  do malowania wodnego na p a p ie rz e  i p łó tn ie .  Osoby 
e niechcące zadawać, sobie i a t ' g i ,  m ogą  dostać w mej F a b r y c e !  

takiej senn-j czystej FARBY w p ły n ie ,  na garnce  i UwajTyd’yf

Administracja  X ię z tw a  Ł o w ick ieg o .  Fodaie  do publicznej 
w iadom ości ,  że w dniu l f / 3 0  G rudnia  r .  b. w m ie ś c ie  I łó w  
w P ow iec ie  Gostyńskim po łożonym , odbyw ać  się będzie  g ł o ­
śna l icy tac ja  na w ydz  erż.awienie Propinacji  tak w mieście  
I łó w  iak  ca łych  Dobrach I łow sk ich ,  na lat 3 1/*, do k tóre j  
na le ż y  o s a d a  prop inacy jna  Uderz ,  z Browarem i G orzeln ią ,  o-

raz z gruntem i łąk am i ,  w ilości m ó rg  122 prętów 50. Via 
runki do tej  d z ie rżaw y ,  każdego czasu p rze jrz ane  byc mogą 
na gruncie  u B urm is trza  miasta Iłów". L icytac ja  n a w y d z ie r -  
żawienie  p o w c ż  wyszczególnionyill  u ż y tk ó w ,  rozpocznie  się 
od summy R s r .  3115 ,  iako anszlagowej; p rze to  p r .y s l ę p » i» c y  
do licy tacji ,  z łozyć powinien w gotowiźnie  lub L i a t i i h  Z a ­
stawnych na wadjern ł/a  części s u ń m y ,  od k tó re j  l icytacja 
ma się rozp i  czyi ac, k tó re  to w ad jąm  nie u t r  zy mniąct mu 
p rz y  dz ierżaw ie  zaraz zwrócone,  a o t r z y  mniącąinu pr»ybic i« ,  
na poczet kaucji  zaliczone zostanie.—  A dm in istra to r  X ię» tw a ,  
R adca  Stanu, T .  B o tw in k o .  R e feren t ,  F .  S ta s z e w s k i .

S e k w e s t ra to r  CyrL: 1 i 11. Wr skutku dyspozycj i  M a g M rn tu  
M. M arszawy z i. 3/ ic b. m. N r  ,c ‘J°y3sri4. podaię do w iadom o­
ści pub licznej ,  iż w d. 17/2SI Grudnia  r .b .  w I ło t t lu  Angielsk .m, 
a  mianowicie  na g runsie  Posesji  N r  613 przy  nl iey  W i e r z ­
b o w e j ,  bezzawoduie odbytą  zostanie  l icytacja na s p r z e d a ł  
różnych  M ebli  i Ruchomości ,  tudzież  3cli K oni i Karety po- 
dwoinei ,  a to za go tow e pieniądze n ieods tępn ie  p łacić się 
maiące. W .  R o g u  s k i .

I J C 1 T A C J A
NA B Y D Ł O  R O G A T E ,  O W C E ,  R O N IE  

i R U C H O M O Ś C I G O S P O D A R S K IE ,  
k 7j p ow odu  sprzedaży D óbr ,  odbyw ać  się będzie  
i dniu 1 2  S ty czn ia  r  p. oa g ru n c ie  D ó b r  S k ó rk i ,  w O k r ę - M  

jżgii P u ł tu s k im  p ó ł to ry  mili od Serocka  p o ło ż b n y rh ,  p r z e z ^  
Ł  dobrowolną licy tac ję ,  sp rzedaż  całego Inw entarzu  tam żejp  
i lzn a jdu iąccgo  s i ę ,  a m ianowicie :  Stu k i lk u  sz tu k  B y d l a ^  
C r o g a t e e o ,  to i e s t :  Krów pach tow ych , M łodz ieży  i YVo-stf 
JT łów  roboczych; k i lkuset  M acior ,  k i lkuse t  Skopow w ełny  «  
%  po prawnej;  k i lkunastu  K o n i  roboczych ,  i r o z m a i t y c h ^  
m Sprzętów  G o s p o d a rs k ic h .—  L ic y ta c ja  ta  bez zawodu . 
I w  dniu oznaczońym miejsce mieć. będzie . %
Ł ^  .|S* .**'

Z ł .  50 Nagrody. J a d ą c  w nocy z d. l i g o  na 121y b .m .  t r a ­
k tem  z W arszaw y do Sochaczewa, przed albo za wsią  P a p ro tn ią ,  
zgubiono K U F E R E K  prosty  z drzewa brzostow ego ,  o k u t y z  
zamkiem, w k tó ry m  znajdow ały  się : p a r 3 Sożów  z \V idelcaini 
s r e b r n y c h ,  sz tuk 2 Cążków s r e b r :d o  c u k ru ,  R ęk aw lczek  k o lo ­
row ych  damskich im ęzk ieh  2 tu z in y ,  nadto ,  różne T o w a r y  d ro ­
bne G alan te ry jne ,  tudzież Pak iec ik i  i L is ty  z sp raw unkam i,H e r­
bata ,  Orzechy w łosk ie ,  T ro c ic z k i ,  2 S ukn ie  p e rka l ikow e,  para  
T rz e w ik ó w  damskich nialeijalnycli zielony ch, Koszula męzka, 
Książka i Nabożeństwo Ż y d o w sk ie ,  K łó d k a  stara  p ła sk a i  R ę k a ­
wice z fu trem ; łaskaw y  Znalazca raczy oddać pow y ższe p r z e d ­
mioty  do O berżysty  Szulima w Sochaczew ie, w zupe łnośc i ,a  na- 
g rodę  p ow yższą  na tychm ias t  otrzym a; w razie  bowiem p rzec i ­
wny m, ta Osoba o trzym a Bagrodę pow y ższą, k tó ra  uprzedzi  od ­
k ryciem Znalazcę w spomuionej ł g a h y.

Dziś rano zimna stopni i .  óAczoruj w  południe 0.
T E A T R  M 1ELK I. P o i a t r r e ,  7 » y  raz F e r d y ta u d  K ort*z.
T E A T R  R O Z M A IT O : .  Po iu U n e .  G«ty raz C iu ch y  czyli  

p , ł i u i  lib e r ia ,  l a t y  raz D oktor M ed ycyn y .

^  P Ą C Z K A  U N I A
p rzy  ulicy F r e t a  N° 253 i 4, obok X X ,  Dominikanów.^

S 'Przedsiebierczyni A. K Sty p u łk o w sk a ,  zuaiąca się
i .  .■ n ł f l U O S C% n a l e  na u rządzen iu  P ączków , zapew nia  g o t 0 * 1*- .

M it  k a ż d y m  cza s ie ,  r y c h ł ą  u s ł u g ę  i c z y s t o s c  o a , a y
^ ł a s k a w  i A m a t o r o w i e ,  n i e  dośw icdczyh  za  nej ni n  go no ^
i ś c i .  P ą c z k a r n i a  o t w a r t ą  z o s t a n i e  d .  26go  b .  m. (w  d r u g . e j  
f ś w i ę t o B o ż . g o N a o d z c n i a ) .  C en a  P ą c z k ó w ,  po  gT. 3 s z t u k a .%
ęi0  ,^ .v .  00


